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Zwierzchnik wyznania mariawickiego 
PRZED SĄDEM. 

Ósmy dz> eń rozprawy.
Z f ania świadka Syskiego, któ­

re podaliśmy we wczorajszym nume­
ru, wypada uzupełnić ieszoze takie- 
bni szczegółami; podusai śledztwa, 
które świadek Syssi prowadził jako I 
ówomeiey prokurator, ukrywano w | 
Klasztorze świadków, którzy mieli I 
być pr^słuohani, diloj, ie świadek 
m*ł k intretne dowody, te diiew- 
eiętr. specjalnie Kowaliki pouczał 
jak mają zeznawać, w kcńcu, te 
áwúd-ik otrzymywał iiyty anonimowe 
a pof rólkami, a p wodu wszczętego 
śledztwa.

Wczorajszy ósmy dzień rozprawy 
tocyzl się nadal drży drzwiach samk- 
nçtveh, at do godz. 15.

Zeznawała papi Tołpyoho, autor­
ka znanych pamiętników oraz Stefa- 
nje Giugocsewaka. Ta ostatni* ze- ; 
znał ii w lledztwie bardzo drastyczne 
szczegóły, to tet jej badanie trwało | 
k.lka godzin. ;

Opowiedziak ona na śledztwie, te ? 
przebywała w Klasztorze od r. 1900 
do 1922, i wó rczas wystąpił*, gdyż | 
nie mogła patrzeć na sposób postę- ! 
po wat..a oskarżonego wzglgdi m sióstr. 
Opowiedziała dalej, te gdy mateczka 1 
Kozłowska się o tem dowiedziała, 
Uouoęi* go ud zpow^dania s óstr, po- | 
tem jednak pozwol łamu neto s po- r 
Wrotom, a on Kontynuował dalej «we 
prartyki. Wdy wała tet s ostry wy­
chodzące od Kowalskiego czerwone ! 
i rozognione.

I
Sw. ksiądz Pągowski.

Następnie zezzawał świadek ks. ! 
Pągowski jut przy drzwiach otwar- | 
tycb. Podkreślił cm, że u mtrjawi- j 
to w obowiązywała nieruzarwzkość ! 
małżeństw, a reguh pr«y,ęta w Khsz- | 
krze zobowiązuje zakonników i siostry 
do bezwzględne j czystości i ubóitwa. 
Olrtego tet jeteli ktoś, poddamy tej ? 
regule zawrze m&ittń&two, to ono * 
jest niewatue i obowiązujący kodeks 
prawny pozwala władzom takie mrj< i 
teńilwo uniewatnić. |

Kowalski — „Sya boży“.
Dx* praes-rzegama surowych za­

sad przyjętych prsej marjawitów, i 
Wybrano w r. 1907 Kowrlski eeo. i 
Ten jednak zawiódł ich oczekiwania J
1 zupełnie zmiend ideologię religji. ; 
Oj więcej, ogłoś ł s^ę synem bożym, Î 
twiercuąo, ta w jego osobie syn Bo- | 
ga zeszedł po raz drugi na świat.

Koniec świata.
Potem cgł- aił, te będz.e koniec i 

świata, wzywając wiernych do zapi­
ty w suis się da .Księgi iywotV za 
opktą, bo tylko pod tym warunkiem 
öaotna otrzymać zbawienie. Oipowied * 
hi dokument, podp.szny przez oskar­
żonego, świadek przedkłada sądowi. 1 
Ponadto naloty ł oskarżony podatek
2 s|. w srebrze od katdego marja- I 
My liciąaego ponad lat 21 — od- ’ 
PuwieÄni dokument świadek przed- 
fciada. Orkarśony pîzyznaje autec- 
tycaność obu dokumentów, przyczem 
htocno czerwienieje.

Zdrada spowiedzi.
Dâh j k muniku.e świadek, te Ko 

Falski dopuszczał się zdrady tajem­
nicy spowiedzi, np. w stosunku do 
^8t Modrzejewskiego Gdy swiadtk 
Pueciwko temu ostro zaprotestował 
^«kartony odpowiedział: jeteli on 
*fomał „tajemnicę królewską“ (śluby 
Mtycznt) więc ja mtgłem złamać 
kjemnicç spowiodd.

Przywłaszczanie pieniędzy.
Świadek wie, te starekatclijy Ho­

land], O »ech i t. p. prsysyłali znacz­
ne s imy dla bezrobotnych marjawi- 
tÓw w miastach, tymczasem oskar­
żony bezrobotnym tych pieniędzy 
nie dił, lecz wziął na up ększenie 
Felicjanów*. Podobnie pomoc rządu 
rosyjskiego w kwncie około 70 tys, 
rubli rów niet wziął na swe cele. 
Świadek nie mógł tego poruszać wo­

bec wiernych, ze wsględu na bliskie 
stosunki oskarżonego z rosjanami 
i niemcami (generałem Beseierem) 
Osk. wyd^ł nawet polecenie księtom, 
aby oddawali niemoom dzwony,

Oddając Sztenclow: dom w Łodzi 
wziął Kowalski pisemne zobowiąza­
nie, te po pokryciu długu dom ten 
będzie zwrócony udziałowcom, a po­
tem pismo owe zwróci S«teuclow>, 
za co ctTzymsł 32.000 rubli,

Kowalski nie jest biskupem
Marjawici wykluczeni z Kościoła staro-kaioliokiego

Następnie świadek ks. Pągowski 
przedkłada notarja’nie zaświadczony 
dokument, który ze względu na je 
go wagę, przytaczamy dosłownie: 

RADA. SYNODALNA 
Kościoła Starokatolickiego 
W Repub. Czechosłowackiej |

z siedzibą w Warnsdorff ?6r. 815 ;
16 września 1927. |

Rada Synodalna Kościoła Sta­
rokatolickiego w Republice Cze­
chosłowackiej ozna rnla niniejszem 
że konferencja biskupów staroka­
tolickich oabyta w r. 1924 w Ber- 
nie, wykluczyła biskupa Kowal­
skiego wraz z jego współwyznaw­
cami i że dalej Kowalski nie ma 
prawa używać tytułu biskupa sta­
rokatolickiego.

Podpis:
biskup Alojzy Paschek 

przewodniczący.

Akt ten w języku niemieckim, no 
tarjalnie zaświadczony, przedkłada 
świadek Sądowi.

Jakkolwiek w akcie tym są użyte 
wyraźnie słowa Synodalrat oraz pod­
pis Bischof Vorsitzender, obrona wi­
docznie słów tych nie zrozumiała 
i adw. Śmiarowski oświadczył, że jest 
to prywatne oświadczenie jakiegoś 
księdza.

Kowalski wyjaśnia.
Glos zabiera oskarżony Kowalski 

i wyjaśnia, że wskutek ataków prasy 
na marjawitów biskupi starokatoliccy 
zaniepokoili się i w Bernie uchwalili 
zawiesić swe stesunki z murjawitami 
aż do wyjaśnienia. Z swej strony 
i marjawici usunęli się od Unji sta­
rokatolickiej w Utrechcie. Obecnie 
jednak zaczęto pertraktacje o przy­
łączenie się do tej Unji.

nieprawny „arcybiskup”.
W dalssym ciągu świadek ks. Pą- 

gowaki wyjaśuir, że Knwalsxi uży­
wa nieprawnie tytułu arcybiskupa 
bo nikt mu go nie dawał. W roku 
1922 swchł oskarteny duchowtych 
marawickich do Pło< ka i kaaał im 
by go tytułowali odtąd arcyb skupem.

Kowalski znów „wyjiśnta*.
Oskarżony odpow ada na to, śe 

on iest wybrany prie» mrri świtów 
na „gensraln go ministra” to iest 
osobę, której podhgają wszyscy wier­
ni. Poniawrż ssś jest kilka bisku­
pów, więc dla od?óluien;a go od in­
nych nas wał się s łacińska „i rcybi­
skupem“. Faktycsnie saś arcybisku­
pa wybiera sobór Unji Starokatolic­
kiej i tytuł ten ma arcybiskup K^ning.

Małżeństwa mistyczne.
Świadek ks. Pągowski osy ta pismo 

marjawiokie z poesątków istnienia sek­
ty. Wówczas pracz małteńjtwo mi­
styczne rozumiano najwyższe duoho- 
we zespolenia się z Bogiem. W piśmie
■MMWMMłMMWMMMMOMMIfMWMMflBBBMWl

Depesze.
łliidużycia iioboruwi « P. K. U. 

Haraiiuwicze.
BAKANOWIOZE, 23.9 (tej. sl). 

W tutejazem P.KAJ. wykryto nadu­
życia poborowe. Manowioie sierżaut 
Krsyszewski, kierownik kanaehiji 
P. K. U. Baranowicza przenosił po­
borowych na listę nadkoutyegento- 
wą i wystawiał karty zwolnienia.

Poborowi za tę przysługę, w za- 
ktnoś i od swego stanu mąjątkowe- 
go płacili od 50 do 150 dolarów.

zrś z r. 1922 pod to pojęcie małżeń­
stwa mistycznego podciągnięto śluby 
duch iwnych maijawiokioh z zakon- 
nioami, potwornie wyDaczająo to 
pierwotne pojęcie.

Kowalski znów „wyjaśnia”.
Oskarżony przy z u»je autentycz­

ność obu tych p>sm, jed-»akże twier­
dzi, że to tylko nazwa jeit jedna, 
jednak są to dwie zupełnie różne 
rzeczy.

Obrona atakuje.
Obrona staiał* się wykazać, że 

świadek głosi bezwzględne ubóstwo, 
to Jednak ten ślub złamsł, bo posia­
da parę mórg pola, świadek wy­
jaśnił, że bezwzględne ubóstwo uzna 
je w klasitorze. Ponieważ zaś on 
me jest w klasrtorze jlacz ca parafii 
a za swe czynności me pobiera nic 
od parafia, dla utrzymani.i się musi 
mieć źródła do życia,

Na tem o goda. 5 aj rozprawę 
zakończono,

Diiś zeanuja śiudek Diiewulski 
przy drzwiach z mkniętycb.

Powrót Waldemarasi Lwna<
KOV NO, 28,9 (tel. wł). Wezwrfj 

powrócił do Kowna premier Walde­
mara», Na dwór uu głównym witsli 
go przedstawiciele rządu, minister 
spn.w z&graniOLuytjh i kompanja 
ssauLsów.

Pędzenie Rady ËabinBtdwsj.
WARSZAWA, 28.9 (tel. <). 

Po posiedzeniu Rady Ministrów od 
było się wczoraj posiedzenie Kidy 
Gabinetowej, które trwało do 11-ej 
m. 30 w nocy.

Przedmiotem wielogodzinnych roz­
praw Rady Gabinetowej były spra­
wy budżetowe,

Kalaslrafa IbIq'czb r Warszawu.
WARSZAWA, 28 9 (tel. wl.). 

Wczoraj o g. 4 ej po poł. na park 
Łazienkowski, wskutek defektu w mo­
torze, spadl z wysokości kilkuset 
metrów aeroplan, prowadzony przez 
plutonowego Michała Dlubo.

Plutonowy Dłubo zdążył wysko­
czyć z aeroplanu na spadochronie, 
wobec czego uratował się on, nie 
ponosząc żadnego szwanku.

Aparat spłonął doszczętnie.

Katastroia lotnicza Amundsana.
PBRYZ, 28,9 (tel. wl.). Okręt 

„Pourqoi Pas* przywiózł do Cher- 
bourga pływaki samolotu, zaginionej 
ekspedycji Amundsena i Ghilbanda, 
wyłowione przez rybaków w pobliżu 
Tromsec Badania rzeczoznawców 
wykazują, iż samolot wpadł do mo­
rza prostopadle z dużej wysokości. 
W związku z tem istnieje przypusz­
czenie, iż na aparacie wybuchł w 
zbiornikach pożar, który spowodo­
wał naglą katastrofę.

Prasa lilüwâd o zabóislwifi set.
MiiIiim.

WARSZAWA, doi. 28.9 (td. wł.). 
Pul .ka Aj.ncja TblegrLÍ.oaua upoważ­
niona jeit do podania: Prasa . .lew­
aka ogłosiła lewelacje riakomc «bie­
głego ua Lrlwę majora sstabu gene- 
rulaago wojsk polskich Pietkiewiuia 
w sprawie sabójstwa generała Zagór­
skiego.

W świątku s powyższym PAT. 
jest upoważniony do kategorycznego 
stwierdzenia, że w wojsku polskim 
ule było i nie u a żadnego oficera 
Pktkiewicsa, a wsselkie opublikor a- 
D9 obec iis w prasie litewskiej rewe­
lacje są całkowicie fałssywe i smyś- 
loue.

Straszny głód w Rosji.
MOSKWA, 28.9 (teł. wl.). Dwum 

trzecim terenu Ukrainy zagraża klę­
ska głodowa,

Dzienniki Ukraińskie piizą o tem 
zupełnie otwarcie. Urodzi je tego­
roczne wystarczą najwyżej jeszcze 
□a miesiąc. Sprowadzone z Amery­
ki zboże rozdane włościanom na za­
siew pól, j*k donoszą władze prowin­
cjonalne większa część tego tboża 
jest jwf przez włościan zjedzona.

Głód jest prawie niemniejszy jak 
w 1921 roku, kiedy w niektórych 
midjsdowościach dochodziło do ludo- 
żerstw*.

Władze sowieckie niezmiernie są 
zaniepokojone zbliżającą się klęską, 
gdyż oburzenie wśród włościan jest 
takie, iż na tle głodowym możliwe 
są zajścia pierwszorzędnej wagi.

Sensacyjne zeznania w 
sprawie Jakubowskiego.

BERLIN, dii* 28.9 (lei. vł.). W 
głośnej sprawie robotnika polskiego 
Jakubowskiego, straconego wyrokiem 
sądu niemieckiego za rżekome zr mor­
do wan e małoletniego chłopca, zasaedł 
wczoraj wyp«dek( który może zdecy­
dować o reobabilitaoj< Jał ubowskiego.

Dwaj bracia zamordowanego chłop­
ca oraz ioh matka złożyli wczoraj 
przed zędiią śledczym sensacyjaa 
z « znanie.

Obsj bracia przyznali się do do­
konanego na swym bracie morder­
stwa.

Matka zaś oświadczyła, że wie­
działa o zamiarach swych synów co 
do zamordowania ich brata i dlatego 
umyślnie wyjechała.
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godzin leteyj przyznać minister W. 
R. i O. P.

W zakresie sskolnictwa zawodo* 
i wego nowe rozporządzanie ministra 
; postanawia, ii nadzór nad mżssem 

i średniem szkolnictwem zawodowem 
na terenie swojego okręgu pełni ku- 
r tor okręgu szkolnego. Do »»kresu 
dsiałama kuratora prócz ogólnego 
nadzoru należy w szczególności 
przedstawianie ministrswi wniosków 
w sprawie zakładania, przekształca* 
nia i zwijania państwowych sskół 
i kursów zawodowych, udzielacie 
zezwoleń na otwarcie i prowadzenie 
niepaństwowych kursów zawodowych 

; opartych na ustalonych przez mini­
stra statutach i programach normal- 

; nych; natomiast seswokń na otwar- 
; oie i prowadzenie szkół zawodowych 
I odbiegających od norm ustalonych, 

udziela minister na wniosak kurt to- 
; ra. Kuratorom przysługuje prawo 

mianowania, przenoszenia, zwalniania 
udzielania zezwoleń na nauczanie, 

; udzielania urlopów i obniżania wy­
miaru zajęć obowiązkowych snauczy- 
cielom i irstruktcrom państwowych 
szkól i kursów zawodowych iw za­
kresie kompetencji, jakie przysługują 
kuratorom w stosunku do nauczy­
cieli szkół średnich ogólnokształcą 
oycb.

bienie lokalów instytucji oszczędno- 
Í śoiowych figami oraz znakiem mię- 
• dsynaradowego istytutu oszczydno- 
I tatowego, pezemówienie radjowe p.

pressa rady zjazdów instytucji 
oszczędnościowych, artykuły w pra- 

f sie, hasla ossc&ędiwśoiowe, plakaty 
I obrazkowe i odezwy komitetu oboho- 
: du, ulotki i broszury propagandowe, 
I pogadanki "w szkołach, pogadanka 
j radjowa, wkłady za w tązkowe, jako 
* nagrody za najledsse ^wypracowanie 

szkolne na temat oszczędności, wresz­
cie w toku są rokowania o pokaz 
fdmu oss zędnościowego. JPrezydjum 
centralnego komitetu uda się do pre­
zesa rady ministrów i p. ministra 
skarbu z prośbą o wygłoszenie przez 
nich krótkiego przemówienia radjo- 
wego.

Organem wykonawczym central­
nego komitetu jest biuro zjazdów 
instytucji oszczędnościowych w Polsce

Same bowiem napomnienia i wy $ 
klady w szkole nie wystarczają, i 
o czem dogodnie przekonywamy się j 
na každým kroku. ;

Możnaby przytoczyć mnóstwo ) 
przykładów, świadczących o tej roz- i 
bieżności, ^aka obecnie istnieje po- ; 
między szkolą a środowiskiem; w | 
jakiem dzieci przebywają poza szko- ; 
lą. Właśnie na to środowisko nale- | 
ży oddziaływać usilnie, a pożądane 
wyniki da się osiągnąć jedynie przy 
nawiązaniu bardziej ścisłego kontak- 
tu, w pierwszym rzędzie z rodzica­
mi i opiekunami uczniów.

Wielką rolę w tern zbliżeniu po­
między szkolą a społeczeństwem 
odegraćby mogły tak zw opieki 
szkolne, które istnieją w naszych 
uczelniach średnich i niższych. Na­
leżałoby w tym celu rozszerzyć za- | 
kres działalności powyższych opiek. | 
Nie poprzestając na doraźnej po- J 
mocy w szkole, opieki powinny na- | 
Wiązać również pewną łączność | 
z domami rodziców, osobliwie ucz- j 
niów uboższych, przychodzić tu, 
o ile możności, z pomocą material­
ną 1 dążyć do nawiązania spójni 
moralnej.

W celu spotęgowania tej działal­
ności możnaby powołać do opiek 
szkolnych nie koniecznie rodziców 
uczniów, lecz również szereg osób, 
zainteresowanych wychowaniem dzie­
ci, któreby mogły tym zrzeszeniom 
oddać nieocenione usługi.

W tych warunkach stały kontakt 
społeczeństwa ze szkołą doprowa 
dzićby mógł do poważnych rezulta­
tów, którebv złagodziły, a wkońcu 
usunęły w znacznym stopniu te nie­
domagania, jakie obecnie przyczy­
niają się do wytworzenia nieprzeby» 
tej zapory pomiędzy wysiłkami nau 

i czycielstwa a życiem.
Wreszcie, dla wzmocnienia tych 

i dążeń należałoby zaprowadzić bar- 
. dziej baczną kontrolę nad zachowa 
i mem się dziatwy i młodzieży szkol­

nej na ulicy i w miejscach publlcz- 
i nych, gdyż obecnie to zachowanie 
[ się pozostawia wiele do życzenia. 
! Ulica staje się często źródłem demo- 
| ralizacji 1 wypaczenia charakterów 
I młodzieży szkolnej.

Ubiegły niedawno „Tydzień dziec­
ka*, wprowadzony jako nowość na 
naszym gruncie, przyczynił się nie­
mało do nawiązania bezpośredniego 
kontaktu szkcly ze społeczeństwem.

Wśród prelegentów widzieliśmy 
przeważnie nauczycieli szkół miej 
scowych, lub też osoby zaintereso­
wane bezpośrednio w rozwoju fi­
zycznym i umysłowym dziecka. Sze­
rokie warstwy rodziców i opiekunów 
dziecka miały możność zapoznać się 
z nowszemi prądami w wychowaniu, 
żywioły inteligentniejsze mogły przy 
pomocy żywego słowa dojść do sa­
modzielnych wniosków, zapoznaw­
szy się z podstawami teoretyczneml. 
o istnieniu kiórych może nawet do­
tychczas nie domyślały się.

jest to fakt niezwykle pożądany, 
dotychczasowe bowiem stosnnki 
szkoły do społeczeństwa ogranicza­
ły się do posiedzeń szkolnych i na­
rad wraz z rodzicami, dotyczących 
postępów uczniów i uczenie, a więc 
o zakresie znacznie węższym.

Pomyślna ta próba bardziej ści 
slego zbliżenia się sfer szkolnych 
do rodziców i zainteresowanego 
sprawami szkolnemi ogółu—nasuwa 
myśl, że kontakt, uzyskany w ten 
sposób, nie powinien ulegnąć przer­
wie, lecz ptzejść w stosunek stały, 
umacniając ścisły związek pomiędzy 
szkolą a społeczeństwem, co nie- 
niewątpliwie zaznaczyłoby się W po 
stacl dobroczynnych skutków w sfe­
rze wychowania.

Sposób urzeczywistnienia stałości 
i ciągłości tego kontaktu zależy 
oczywiście od tych sfer kierowni­
czych, które wystąpiły z inicjatywą 
w „tygodniu dziecka*4, a więc w 
pierwszym rzędzie do sfer nauczy 
clelsklch. Najwłaściwiej byłoby zor­
ganizować cykl odpowiednich poga­
danek, dotyczących wychowania w 
najszerszem znaczeniu tego słowa. 
Po skończeniu pogadanki powinna 
być dopuszczona dyskusja, w której 
zabieraćby mogli głos obecni na ze 
braniu, poruszając rozmaite tematy « 
na czasie, osobliwie fakty lokalne, | 
ilustrujące bolączki w wychowaniu 
dziecka na gruncie miejscowym. I

ODEZWA I PROŚBA.
> Do Członków i Sympatyków Sto- 
Í warzyszenia Robotników Chrzęść, 
s Dzień 30 uaźlziermka roku fee- 
i dla każdego katolika chrse-

śoijaoinft jest tam świętem, którego
I pominąć nie godd i dlatego Sto- 

WÄZsysß'.inie Robotników Chrześcijan 
‘ ioh sympatycy i ludsie dobrej woli — 

pojęć ohmśoljańskich, stojący n*

I
 gruncie wiary — i podstaw kciśflfała 
nymskc-katoliokiego—ae«polą i »gro­
madzą liesnie w dn.u 29 b erąoego 

? miesiąca, to jest w sobotę o godai 
I nie 11-ej wieciowm w kościele Far- 
! n>m sami męźczyżil — aby dać wy- 

I r&z czoi i uwielbienia dla Pann Zi- 
' stępów. W dniu zaś 80 paźdiieraiks 
i to j&st w niedaielę o godainie 4 po 

południu na uroesyatej man tastasyj- 
acj prouesji « kościoła Faruego bra­
kować taduego z nas nie będsie, lav 
sztandarów i rnablenutów Stówa- 
rsyzitoń i Związków, Ce hów, niech 
UCZG5 i da wyraz, że Polvka nassa — 
nasz Gród Konradowy — nie będzie 
gorszym od Ł *d»i — Częstochowy— 
gdsie masy tysiączne oddały należną 
oieść i pokłon — swemu Panu i Kró­
lowi świata w dniu Eucharystycz­
nym. Zarząd

Stete Robotników Chn^ócijan,

gu na posady i gadamy nadiiosboWe 
’ i przekracza przewidziane w tym 
* budżecie na ten cel kwoty, decyzja 

zastrzeżona jest dla ministra. Jeśli 
‘i więc Kumtorjum Okr, Szk. odutówi 

nauczycielowi zniżki godzin, np. dla 
; celów naukowych, może mu na pod-

ciynność jest od dwudziestu wtaków 
sprawą całego Kościoła. To nie jest 
kwestja woli, ale sumienia katolików 
i ciąży na wszystkich katolikach.

W ocenie doniosłości tej oprawy 
nietylko cały episkopat polski, ale 
i Ojciec Sf. wystąpił z interwencją 
u rządu. Ale ż drugiej strony mu- 
simy się pozbyć ciasnego patrzenia 
na rzeczy, polegającego na tem, że 
się myśli i troszczy tylko o własne 
sto warzy scenie i tylko o jego interes 
się dba, nie zdobywając się dz dość 
stanowczości, gdy niejednokrotnie 
idzie o zasadniczy interes ogólno­
społeczny. Kontrola nad katolicki­
mi instytucjami społecznemi tak9 j*k 
ją usiłuje się w myśl doktrynerskich 
tendenoyj interpretować — jest zni­
szczeniem wszelkiej indywidualnej 
inicjatywy. I gdybyśmy obcięli 
pr&ecrowadsió konsekwentnie to, cze­
go ohcą doktrynerzy, to musielibyśmy 
wyrzucić starców i dzieci z tych do* 
mów, w których dziś znajdują jedy­
ny przytułek. Polski i katolicki in­
teres leży w tern, by do tego nio 
doszło. Nie chcemy z rządem woj­
ny prowadzić. Cbcemy tego, by 
nam w katolickich stowarzyszeniach 
nssza wolność nie została odebrana. 
Ghaemy w urządzeniu naszych za­
kładów atosowrć się do postępu, ale 
tak, by nasze zasady katolickie w 
akcji społecznej nie zostały narusza- 

i ne. Trzeba jednak by katolicy ca- 
■ lej Polski w sprawie tej raatm s^li- 
I darnie wystąpili."

W ostatnim numerze dz enniza 
urzędowego Ministerstwa Oświaty 
jest ogłoszone rozporządzenie w spra­
wie rozszerzenia kompetencji kura­
torów okręgów szkolnych. Rozporzą­
dzenie to wprowadza pdną decen­
tralizację w dziedzinie administracji 
szkolnej i w dużym zakresie rersze- stawie punktu c art. 54 zmienionej 
iż* pełnomocnictwa kuratora odnoś- konstrukcji do Pragmatyki zniżkę 
bie do nauczycieli szkół średnich. i

W szczególneści rozporządzenie 
ministra prsekszuje w całości kura­
torom okręgów szkolnych: a) prawo ; 
mianowania i zwalniania Łjmczsso- ; 
wych nauczycieli państwowych szkół 
średnich ogólnokształcących i semi­
nář jów nauczycielskich; b) przeno­
szenia na własną prośbę stałych nau­
czycieli sskół podległych; o) udziela­
nia nauczycielom szkół podległych 
zniżek godzin nauczania i innych za­
jęć obowiązkowych w grzuicach roz- 
porządzatayoh kwot na etaty perso­
nalne i godzimy nadl osbnwe w bud­
żecie danego okręgu szkolnego; 
d) udzielania zezwoleń na nauczanie ; 
tym z pośród kandydatów nauczy­
cielskich, którzy przedstawią świa- ; 
dęctwo złożenia egzaminu naukowe* 
go, będącego warunkiem dopussóze- - 
nia do państwowego egtsnf^u na 
nauczyciela szkół średnich. Jeżeli : 
nauczyciel stały ma być przeniesio­
ny na własną prośbę do innego okrę­
gu sskolnego, przeniesienie to nastę- 
puje na mocy uprzedniego porozu­
miewa się właś’iwych kuratorów; w 
razie niemożneś^i dc/ścia do porozu­
mienia rozstrzyga minister. W spra­
wi? udzielania obniżenia wymiaru 
god»‘n lekcyj, które nie mieści s?ę 
w budżecie danego oksęgu sukotae-

Święto oszczędności w Polsce
D,. udziału w pracach przygoto­

wawczych nad zorganizowaniem ob­
chodu międzynarodowego dnia 
oszczędności, przypadającego w dniu 
31 października, biuro zjazdów insty­
tucji oszczędnościowych w Polsce 
zaprosiło 34 instytucje państwowe, 
samorządowe, oświatowe, spółdziel­
cze i t. d. Zàlecony £do opracowa­
nia w szczegółach progr m obchodu 
dnia oszcsędności przewiduje: ozdo-

Doniosłe oświadczenie Księcia 
Metropol ty Sapiehy

w sprawie kontroli rzędowej nad katol. instytucjami społeczn.
j Nr raüwniu jednego z towarzystw 

■ dobroczynnych w Krakowie, Ks. Me- 
tropolita Sapieha wygłosił następuj^- 
ca przemówienie:

‘ „Korzystam z tej sposobności — 
? mówił dalej — by pomówić w spra- 
Í wie kontro!«, jaką rząd, względnie 
I. Ministerstwo Opieki Społecznej ^chce 
I roztoczyć n^.d katolickie mi instytu­

cjami społecznemi. Prsedewszystkiem 
mussę zakomunikować, że w sprawie 
tej konferował pan premjer Bartał w 
dniu 10 b. m. « ks. prymasem Hlon­
dem i przyznał, że w interpretacji 
odnośnego dekretu Prezydenta Rze­
czypospolitej poszło się za daleko 
i że interpretacja ta musi być zme* 
niona, co będzie przedm ciem spe­
cjalnej konferencji rządu z delegatem 
Ks. Prymasa w dniu 21 b. m. w

J Warszawie. Jak z tego widać, naj- 
í wyższe czynniki w państwie są ty- 
l cuiwie usposobione dla stanowiska 
I katolickich orgauizacyj i instytucyj . 
I apt łecznych, Muszę jednak podkre- | 
ł śhć, że nawet te życzliwe stanowi­

sko rządu będ«ie zależne przede- 
w Błyskiem od nas samych. Bo je­
żeli stchórzymy i okażemy, że spra­
wa ta mało nas obchodzi — to przyj­
dą do głosu takie czynniki, które 
będą chciały najse instytucje spo- 
teczae poddać n.esłychanie daleko 
idącej ingresj i kontroli.

Dlatego na wszystkich sumieniach 
katolickich ciąży obowiązek uświa­
domienia s bie, że przez zaniedbanie 
tej sprany zrobilibyśmy Kościołowi 
bardzo wielką krzywdę. Bo dobro-

Roszerzeiiie kompetencji kuratorów szkolnych.
Dia pry w «tü-'gu aakolüiciiira za­

wodowego ważne jest przyznanie ku­
ratorom prawa udzielania prywatnym 
rzkołom i kursom zawodowym za­
pomóg w granicach kwot, przekaza­
nych na ten cel przez ministra do 
dyspozycji kuratora danego okręgu 
szkolnego, dotychczas bowiem sub­
wencje takie przyznawało wyłąornie 
Ministerstwo.

W zakresie przyznawania urlo­
pów nauczycielom i funkcjonariu­
szom administracji szkolnej rozpo­
rządzenie smerda dotychczasowe 
przepisy, rozszerzając znacznie kom­
petencje kuratorów i przyznając im 
prawo udzielania dyrektorom i nau- 
ozyctabra sskół średnich urlopów:
a) dla poratowania zdrowia (na pod 
stawie urzędowego świadectwa le­
karskiego) płatnych do jednego ro­
ku i bezpłatnych do lat dwóch;
b) db załatwienia spraw osobistych, 
rodzinnych lub majątkowych *urlo- 
pót pł«tuych do dwóch miesięcy 
i bezpłatnych do lat dwóch; c) dla 
dalszego ks«tał?enia sfę zawodowe­
go oraz dla celów murkowych lub 
oświatowych — urlopów płatnych na 
p/zeciąg jednłgo roku w granicach , 
kontyngentu, ustalanego corocznie ? 
przbz ministra dla każdego okręgu i 
szkolnego. Wfe wszystkich sprawach | 
uczniów szkół średnich ogólnokształ­
cących, za «rodowych i zakładów 
kształcenie nauczycieli (przyjmowa- | 
nie i wydalanie uczniów, dopuszcza­
nie do egzaminów i t. d.) „kuratora- | 
w:e m ją onelrać ostatecznie jako I 
instancja odweławcza od decyzji dy- | 
rekoji lub rady pedagogicznej szkoły.
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SCHA PŁOCKIE.
kalendarzyk.

WRZESIEŃ

28
PIĘTEK

Wschód słońca 5.31.
Zachód sloňca 5.24.

DzK Wacława k. M.
JutrotMichala Archanioła

SIŻUS HJONT T APTEKACH
Dziś nocny dyżur apteki WłoJkowskiego 
Apteka czynna od 7 wieczór do 9 rano.

Towarzystwa Naukowe Płockie.
Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od 
1 i-ej do 1 ej, Bibljoteka we wtorki, czwart­

ki i soboty od 4-ej do 6-ej.
Pł. T-stw© IWjßiialsiego Potowaaia 

Tumska, 9.
Klub czynny codziennie od godz. 5 popoł

Czytelnia parafialna.
Czytelnia parafialna otwarta od 5—7-e 

wieczorem.
STAN WODf — WISŁA.

Płock. 23 9 +■ 28 pb, 6 tertip. U4.°C.

Radjo-koncerty.
Program na dziś. 

13,Or—45.20 Komunikaty i nadprogram. 
17.05—17.25 Przegląd wydawnictw perio­

dycznych.
17.25 — 17.5g Transmisja odczytu z Krakowa 
lö oo Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

teatru „Morskie Oko“.
19.00—19.20 Rozmaitości
19.3o- 18 55 Odczyt p. t. Dokąd kierować 

ekspansję sportową młodzieży.
19.55—20.05 Komunikat rolniczy. 
20,05—20.15 Nadprogramkomunikaty.
20.15 Koncert wieczorowy symfoniczny, w 

przerwie biuletyn Messager Polonais 
w jęz. francuskim.

12.00 —22.30 Komunikaty nadprogram.
Ustawa msldankawa.

Rjzporsą lisais wy icunawcie do 
ustany o ^«ntroli ruchu hidmiści 
Wydane i mocą cbowiąsującą 
od doia 1 stycWd* 1929 roku.

W ten sęosób u^ikni» s.ç am a- y 
w spcisabfojprowftdsenia ksiąg m-l- 
dunkoTiych w ciągu roku kalenda­
rzowego, co byłoby niepożądana i wy- 
Wobloby tieputrs boe po^ikhn *.
Ciągnienie pramji 4-pioc. prbmjowej 

pożyczki Inwestycyjnej.
Ciągnienie prèmji do 4 pr< g. Pre- 

mjewej Pożycski inwestycyjnej od- 
będiie się dnu 1 ptźd^Hknika 1928 r, 
o godsinie 10 rauo w lokalu Mini* 
•teratwś Scatbu (ul. Rymarska 3, 
dała ard* kouf-srěuoyju )

Ujednostajnienie programów szkół 
powszàohnych.

Zgodnie x nnwemi prs pk&mi 
Ministerstwa Wyetań Religijnych 
i Oświeceni* Pubiksnego raapoczęh 
kię w crłym kra,u praeksatałc^nie 
prywatnych sikół typu Eiiżss^go ns» 
ną wiór organizacji i prgf*mlw 
bauoienia pubbcsnych sżkół po wszech 
*y|ph.
Medal dzleslęololesia niepodległości.

«I“

dsia-

W dniu 28 b. m., w mennicy 
Państwowej odbędzie się usupełnia- 
łące pesiedfeme w sprawie sądu koc 
bursowego nu medal pamiątkowy 
* racji 10-0/ ro'.sdicy odzyskania nie­
podległości Polski.

Picrwssy ąd konkuuowy, jalri 
odbył się w tej sprawio, nie prsyg- 
hał oikomu pwr ssej nagrody, wys- 
0*czająn d'T’ie drugie: prof. Breycro- 

i srcb.-nuźbursowi Kożb elew- 
Gienau, każdemu po 1500 eł. Jedno- 
°»eśm< sąd orzekł, *;e pozostałe a I ej 
Ogrody 1000 zł. będsie przyznane 
taj s dwu nagrodź inyrh osób, która 
h,Mdiiej udoskonal swój pierwotny 
l^ojekt. Pwiedmnie piątkowe 
^ie się tą sprawą.

Kieszonkowe parasolki- 
. Do Urzędu Patentowego w —— 
0 przedmiotów użytku codziennego 

kgłoszoao do opatentowania nowe 
tafty słów e wynalazki. Są to składa- 
Je paras?Iki i składane krzesełka, 

Jóre mogą się pomieść'ó w kfcsze- 
* Urząd uis rbadU jesWcze watboś 

Ql tych pomysłów, ale jeśli okatą się 
**eczy wiście realne, możemy się spo- 
jj*it)Wać, że niedługo b.?z cbawy za­
nudzenia ubrania będzie można od- 
,l’oząd w każdem miejscu i nie 
^sejmować się nadciągającym nie- 
nodsiewanie desiciem.

Kmdyty dla rolników.
W celu rozposzechLienia używał- 

pości p&sz treściwych, wpływających 
na podniesienie mleczności, wiględ- 
nie dla opasania trzody chlewnej, 
Psń?tw. Bank Rolny udzielać 'będzie 
kredytu ua pasze treściwe (otręby, 
makuchy) agks tającym się rolaiæom, 
bez względu ua posiadany przez 
nich obs$sr gruntu.

Kredyt udzidany będzie za po­
średnictwem Snółdaklni Kalni szo- 
Ha^dlowyoh, Kredytowych i Mle­
cz «ïsxioh Powiatowych Kas O^zcaęd 
nośel i Przedsiębiorstw Rolnicze -Han­
dlowy oh.

Nieporządki lanitamo w betelu,
W doili 26 b. m. miejscowa po­

licja obejrzała numery w hotelu A ae- 
rygańskim przy ul. Sienkiewicza.

Coś jednak musialo się popsuć 
. w administracji tego hotelu, gdyż 

policja zauważyła nicporr ądfri sani­
tarne w numerach i spisała donie­
sienie na Czesława Szymańskiego a 
niestosowanie się do przepisów o u- 
trzyman u samta/nem w hotelach.

Wdzięczność pasierba.
K ťmiera Kępczyńska amies k i­

ła we wsi Rąb ice gm. Mąkohn za­
meldowała policji, że pasierb jej, La­
on Kępczyński, okazano swą wdzięcz­
ność sa opiekb pobiX ją.

Kępczyńska otrzymała lekkie 
us&kodaenie ciała.

Skutki alkoholu.
W dniu 26 b. na. z obrali sę przy 

wódeczce w Bit leku Stanisław KJi- 
r.owski, Stanisław Gapiński, ob»j ze 
wsi Nisz.’zyoe gui. Zągoty, i W«c- 
ław G*d milki mieszkaniec Bjehka.

R suite t m tego posiedzenia było 
pociągnięcie pra z pohcię wszystkich 
powyżej podanych do odpowiedzial­
ności ii opilstwo i zakłócenie spo- 
kuju publicznego.

Niepr iBstrzeganie przepisów «ani- 
tarnyoh.

Ni wł ŚŁjieiola domu przy ul. Sy- 
nagogałue j, 24, Srymchę Kanarka, 
w dniu 26-j m bieżącego miesiąca 

’ policja spisali doniesienia zanieprse- 
stiaeg^nie prrep-sów sanitarnych w 
powyżej wymierzonej posesj1.

1 Kaczego?
L’àcie, spadające z drzew ua Tu­

mach, or-z śmiecie rólnego rodzaju 
zmi&taue oą, a następnie składane są 
na jednym » kl^bó^r n&wprost głów­
nego wejśoia do Bazylik' Kate­
dralnej.

Oiy naprawdę nia znalazłoby się 
inne odpowiedniejsze miejsce ?

Prsecież B^zyhfc^ Katedralną 
zsiedli Łażdż pritsybywsjąaa do Pło- 
bka osoba i niesposób, by czegoś 
podobnego nie z?uważyła i nio po­
wzięli odpowiedniego wniirku.

i

Kradzież podczas jarmarku.
Pcdeams jarmarku w dn. 26 b. m. 

w Bielsku Gnsnie Zyskki z Ptoclra 
«kradziono sztuWkę popeliny. Po­
szkodowana zameldowała o tem w 

i pobeji, wukmijąa na M^rjanuę Wo- 
. łyńiką A Sierpca, jako sprawczynię 
. kradzieży.

Skutki nieporozumień braterskich.
Brada Jan i Wacław Marling 

z Bodzanowa,'mając do załatwienia 
różne sprawy między sobą, udali się 
na jednego. Ilość kolejek muslala 
być spora, bo sposób załatwienia 
spraw wywołał zakłócenie spokoju 
publicznego.

Skutkiem tego było zjawienie się 
policji i pociągnięcie chu braci do 
odpowiedzialności za opilstwo i za 
kłócenie spokoju publicznego.

Sójka na rynku.
Pomiędzy mæszkancami Bielska 

Stanisławem Skowrońskim i Antonim 
Juszczakiem, którzy byli w stanie 

; nietrzeźwym, wynikła na rynku bójka.
Na szczęście bójka ta nie przy- 

; brała szerszych ruznťarów. gdyż w 
’ samą porę zjawiła się policja i po 
' łożyła kres takowej oraz spisała pro- 

tokul na obydwuch awanturujących 
i się na rynku,

Mi 3 .Miesięcznika lllustrcwansgoe
Najnowszy sierpniowy numer 

/ „M es ęesnika Illustrowansgo — M«- 
zowiie Płockie i Kujawy“ pod re­
dakcją p. Konstantego Boksty-Mod- 

! Iťukk go imponuje nam Tośo;ą rycin, 
iakie aawier a, gdyż a gajduj amy w nim 
nie mniej ni więcej, tylko 29 ijlus- 

i trncyj. Nil treść tego numeru jskła* 
? dają oię następujące praae: 1) A gdy 
j baissewmy Płock zdobywali... (rsad- 
í ki« dr’ś zdjęcie głównych obrońców 
> Płocka!; majora Mościckiego iporuas- 

mka Waluszewskiego), 2) Zlot Młu- 
Í dsieży Kłtclictiej we Włocławku 

(dwie ryciny), 3) 40-Iecie „Lutni” 
Włocławskiej (8 illustracyj, malują* 

j cych rot wój te; usłużonej iustytuoji 
i artystycznej), 4) Nieco o armcrią- 

dsk miasta Włocławka (dzięwięć wi- 
j doków s imponujących saiste inwe- 

styoy; gnfny miejskiej, sąsaduiąee- 
I go grodu), 5) „ Ver ba Veritas” — 
' dsLł humoru, satyry i ironji, 6) Z piś- 
Í mknniotwa, 7) Rewehoj jne d*ne 
j o wynaradawianiu Mazurów Pruskich, 
; 8) Racbunki Domowe, 9) Op s cudów 
: nego uleuseuia na J «snej G-órsu (» po- 
í dobisuą cudownie ul osonej Cseii 

Kosłowskiej), wreszcie 10) Nekrolo­
gia dopełnia tej obfitej i ciekawej 
całości.

Wykonanie numeru przynoś praw­
dziwy zaszczyt Płockim Zakładom 
Graficznym.

Cena numeru wym si 1 zł 20 gr, 
’ a w prenumeracie 1 zł. Adres Re- 
I dakcji i Administracji : Płock, Sien­

kiewicza, 8, Telefon 164. Konto 
J P. K. O. 63,909.

Nowe JednbHotówki.
W dn. 29 b. m., odbędzie się w 

ministerjuin skarbu posiedzenie rze- 
; czoznawców w celu wyboru jednego 

z trzech projektów monety jedno- 
zlotowej, opracowanych przez men­
nicę państwową. Dotychczasowa mo- 

i neta jednozłotowa ulegnie zmianie, 
j zgodnie z nową ustawą stabilizacyjną.

Zgony
W dn<u 26 b. m. zmarł Wojciech 

C<ran, ht 43 — Dom Inwalidów.

Ze świata.
Kapital zasranizüy w runiaúikin] pne- 

iyile ^rflitzjm.
Pewne angielskie konsorcjum fi­

nansowe zakupiło rumuńskie kopal 
n?e złota w Bolca. Towarzystwo 

i to zamierza inwestować na cele ek 
spfoatacji tych 25.0U0000 fel, 

! Pożyczka wewoetrzua M
Rząd sowiecki ogłosił subskrypcję 

r nowsi pożyczki wewnętrznej w wy- 
i sokośJ 30Û 000.000 rubli.

iwMie DiihtißfiiB koleluwe 
Soiia — fitenj.

Rząd Grecji zaproponował rsądc» 
sii bułgarskiemu »Rbrówadzenip bez­
pośredniej komunikacji kolejowej pc- 

l migday Sof# rs Atenawk Początko 
s wo pociągi be pośredniej komun kacji 
l kursówsć mają tylko trzy rasy w ty. 

godmu. Sprawa zaprowadzenia bez- 
? pośredniego połączenia k Jajowego 
I m ędsy Atenami a Sof ją rozpatrzo- 
• na «estante na nvçdzysartsdowc j 

konferencji kolejowej w Wiedniu, 
; która whśme obradu,e.

Eksport tytuniu z Bułgarji
W ciągu pierwszych 7 miesięcy 

I roku bieżącego wywiozła Bulgarja 
■agr treę 15,545,000 kilogramów ty- 

Í tuniu, wobec 13,958,000 kilogramów 
] w tym flhmym okresie czasu roku 
j ubiegłego. Głównym odbiorcą tytu- 
I niu bułgarskiego jest w roku bieżą 
’ cym Rumunja, za którą idą następu- 
ï jące państwa: Anglja, Belgja, Miem- 
\ oy, Grecja, Egipt, Włochy, Polska, 

Holandia, Francja i t. d.Í

ROZMAITOŚCI.
■ y - ■-''' i—i>na—t—rnca 

KRWAWY NAPAD TRĘDOWA­
TYCH

Jak donoszą a Batawji, kolonja 
trędowatych w rejonie Gajoelas, któ­
ra stale odrzuca wszelkie wysiłki, 
mając« ua celu uratowani jej od 
śmierci, zaatakowała urzędnika ho­
lenderskiego i jego eskortę, rzucając 

1 w żołnierzy nożami. Ni atak ten od­
powiedziano ogniem, wskutek czego 
10 cio trędowatych, w tem estery 
kobiety, zostało zabitych, a czterech 
innych odniosło nny.

I
 POŁOWA ŁÓŻKA DO WYNAJĘCIA

W jednejc z budapeszteńskich 
pism pcjawiło się niedawno następu­
jące ogłoszenie: «Spokojna, przyzwoi­
ta rodzioa odmjm<e połowę łóżka. 
Ośna przystępna. Adres; pani Au- 

a drachi, ul. Sindora, Budapeszt", Rg- 
! dakcja pisma sądziła, że to żsrt i wy- 
isltła swego reportera pod wskazany 

w ogłoszeniu adres. Reporter odszu­
kał panią Aadrachi na ssóstcm pię­
tnu. Otworzyła mu skromna sta­
ruszka. Dziennikarz wy łuszczył cel 
wizyty, mianowicie^ że Jprzj chodzi 
wskutek przeczytanego ogłoszenia. 
Starowina wyjaśniła, że łóżko jest 
rzeczywiście do odnajęcia od 8-ej 
wieczór do 8 rano. W ciągu dnia 
starowina sama śpi na niem, gdyż 
pracuie w nocy. Życie—dodała—
jest tak drogie, a zarobki tak małe, 

Î że jest zmuszona połowę łóżka od­
nająć.

MEDIUM PATENTOWANE.
W Lmdyni odbył się niedawno 

Kongres Spirytysty sny, o oharakta- 
? ne międzynaroduwym. Najwięcej 

gadał i działał na zebraniach Artur 
Ccn&n Doyle, który, iak wiadomo, 

i od o za i'u, kiedy przestał pisać po- 
Iwieśo kryminalistyczne, stał się za­

gorzałym i natchnionym spirytystą. 
Pomiędzy asami spirytyzmu, medju- 
mizmu i t. p. czytamy nazwiska, jak 
panów: Chevreuil, Ripert, Melusson 
i Jan Meyer, wi eprezes delegacji 
meUntyohhtów francuskich, P. Mayer 
powróciwszy do Paryża, wyraził 
swój zachwyt nad pracami Kocgre- 

i su, który, j? k mówi, był:
— Jeden z najpiękniejszych, w ja- 

I kich miałem szczęście uczestniczyć. 
Doprowadziliśmy do tego, że na­
wet najwięksi d üdow;arkcwie zAnglji 

ž Ameryki nawróć li się i dziś wierzą 
w migrację duny, która przechodząc 

5 kolejno przez stopnie doskonalenia 
j się, a zacząwszy wędrówkę od niskich 

organ iZRcyj zwierzęcych awansuje 
następ Je, wcielając się kolejdo, w 

I miarę doskonalenia się, w istoty co- 
I raa to gshchetifejise.

Rozkład jazdy pociągów :
odchodzą
Z BŁOCKA

5.05
9.05

16.45

przychodzą
DO WARSZAWY

10.00
14.55
21.60

Z WARSZAWY
7.40

18.50
23.40 •)

DO PŁOCKA
12.65
23.40
8.30 •)

UWAGA: Jadąc pociągiem oznaczonym 
•) oczekuje się W Kutnie 4 godziny.

Odjazd statków:
Z przystani Zjodooczonij Żąoloii.

Do Warszawy o godi 6—Jü—17 i 10.30
Do W. ohwka o godz. 5* -9 i 19
Do Torunia o godz. 9 i 19
Do Gdańska o godz. 19.

Z pnitfaii Górami i hjozlk.
Do Warszawy o godz. 5.50—14,30 17 i 19
Do Wlooiawka o godz. 4.45

D7.K’ 

każdy kulturalny dom 
prtHUfmeruje i czyta p 
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HURTOWNIA TYTONIOWA!
M SZOZRPiaA PRASZKIEWIUZA m j
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PŁOCK, 
Kościuszki N° 9.

Tek 183.

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łysienie 
usuwa „Esencja" Chinowo- 
Chmlelowa 1 „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe" (z Ko­
gutkiem). Sprzedają apet- 
ki składy apteczne. Główny 
skład Apteka Gąseckiego' 

ul. Freta Nr. 10.

INŻYNIER

BOLESŁA W

F R 0 M
SZKOŁA SAMOCHODOWA
WARSZAWA. ■ ■ a HOŻA JW 35.

Oddział w Płocku
Kościuszki JXÍb 4.

Kursy zawodowe i amatorskie.

r>' DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH!

O 
w 
o 8

BINDA POD CZUSZVhA
(MARKIZA YORISSAKA)

W rolach głównych: japończyk Sessne Kayakawa, urocza artystka japoń­
ska Tsuru Aoki oraz szereg wybitnych artystów europejskich i japońskich 

Muzyka dostowana do obrazu.
Początek seansów o godzinie 5*ej, 7-ej i 9-ej wieczorem.

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH!

ri

Początek seansów o godzinie 5-ej, 7-ej i 9 ej wieczorem.

8
F

S I

flkintlfll o Petersburgu
dramat z życia rosyjskiej arystokracji.

W rolach głównych: IRENA RICH i CONWAY TEARLE.

DROBNE.
; przetarg. Dowództwo 8 p.a pL 
j * zawiadamia, że w dniu 
1 5 października 1928 r. odbę 

dzie się przetarg na scerty 
fikowane umundurowanie. 
Przetarg odbędzie się w ko 
szarach im gen. Dąbrowskie­
go przy ul. Warszawskiej w 
Płocku. 717

i

Niniejszym podajemy do wiadomości, że

P. KONSTANTY OBRĘBSKI 
przestał być naszym pracownikiem i tym samym nie 
ma prawa inkasować należnych nam sum.

POLMIN
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych.

■♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦■
I Władysław Smoleński f
• Magazyn ubiorów męskich i konfekcji •
+ Płock, ul. Grodzka UUTelef. 266 (j)
• nn sezon - jesienno • zimowy zaopatrzony
▲ został w wyborowe materjaly krajowe ga
X t zagraniczne na ?
? Palia, garnitury, ubrania sportowe i futra. Z 
a Wykonanie staranne i punktualne. aT ♦♦♦ tEnY UMlHRKOWRnE. X

NAJTANIEJ 
w Stowarzyszeniu Rolniczem Płockiem oî 

wszelk’e artykuły potrzebne pp. Rolníkem: 5 
ŻELAZO, PODKOWIAKI, HACELE, GWOŹ­
DZIE, WĘGIEL, CEMENT, narzędzia rolnicze, 
jak i wszelkie wyroby żelazne galanteryjne.

„Szwajcarskie gorzkie 
zioła* ag naturalnym ła­
godnym ćrodiem prze­
czyszczającym, ulatwla- 
ąoym funkcje organów 
trawienia i działającym 
przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie gorzkie 
zioła* pobudzają apetyt. 
Srzedają apteki i składy 
apteczne po zł. 1.50 za 
pudełko. Skład główny a- 
pteka A. GĄSECKIEGO 
w WARSZAWIE UL. 
LESZNO 41. Wysyłamy 
najmniej 2 pudelka po 
otrzymaniu zł. 4 gr. 50 (z 
przesyłką).

„Szwajcaiskibgorzkie 
zioła" (z.markąiUKogut") 
są ^stosowane przy-cho- 
robach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, Kamieni żół­

ciowych.

REDAKCJA I ATMINIS7 RACJiV Ptack ul Kolegialna 8, tal. 168 Administracja otwarta od godz* 9 do 14; Redakcja — od gudz. 11 do 14.

Cena ogłoszeń: Za wi ersa milimetrowy lub jego miejscei Nadesłane przed tekstem ' str. — 40 gr. w tekście 2 i 5 str. 35 gr- za tekstem. 4 str. — 20 gr. '.nekrologi —* 
15 gF4 zwykle — 10 gr.. drobne,za wyraz —■ 8 gr. wyraz tastym drukiem w dziale ogłoszeń drobnych — podwójnie Najmniejsze ogłoszenie 80 gr. 
Fantazyjni 2 tabele i (bilanse) 0 50 proc, drożej.

R daktor naczelry, odpow iedzialny 7 i wydawca, Mieczysław Konarski. Druk: Płooklo Zakład? Giaiiczne. Sp. z ogr. odp. Płook, Kolegialna s. TeL


